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W i a d o m o ś c i  z a g r a m i c z n e .  

R  o s s y  a»

Kuryer L i t e w s k i  zawiera następujący 
artykuł z W i l n a  pod d. 19. (3o.) Stycznia :

W  Niedzielę,- dnia »fcgo t. m . , w Kościo­
łach tuteyszyęh , po odprawionych modłach, 0- 
g łoszene zostały z ambon następujące Jego Ce­
sarskiej Mości Manifesty:

Z  B o ż  e y  Ł a s k i
M y  A 1 e x a n d e r  P  i e r  w  s z y

Cesarz i Samowiadca W szech. Rossy!* > 
i t. d. i X. d. i t. d.

\ Y » z e m  w  o b c e  j a w n o  c z y n i m y .

„W ypadki,  które na powierzchni ziemi, na 
joozątku  teraźnieyszego wieku , w  niewielu speł­
niły się lalach , tak są znacząco i wielkie, iż  
nie mogą bydz wygładzone z roczników ro- 
dzaiu ludzkiego. Zachowanie ich w pamięci 
N arod ów , potrzebne iest i pożyteczne dla teraź­
niejszych i przyszłych pokoleń. łteka Boga, 
#emu tylko wiadomemi , ale oczom śmiertelnych 
iawnemi drogami, prowadziła i e , k ierow ała , 
spaiała, urządzała ,  dla sprostowania ludzkich 
zb o c ze ń ,  dla uspokoicnia wahających się burzeń 
umysłów i sei c , i dla wyprowadzenia porządku: 
i  pokoiu z przepaści zamieszania i . zaburzenia. 
Poleżny B ó g  poniżył dumę; Przemądry roząię- 
dził ciemność ; Źródło  miłosierdzia i łaski nie 
dopuścił ludziom zginąć w nocy namiętności.“

„P rze jd źm y krótki bieg wszystkich tych wy­
padków. Obwieścimy ie Ludowi Naszemu: nie 
dla próżnej ch e łp liw o ści, lecz dla iego pożyt­
ku i nauki. Niech czyta o dziełach i wyroku 
B o ż y m ; niech się zapali miłością ku N iem u, i 
pospołu z Monarchą sw oim , z głębi - serca i 
•Inszy, niech wykrzyknie : N i e  n a m , _ n i e
n a m ,  P a n i e ,  a l e  I m i e n i o w  i T  w o i e m u. 
Rieeh się zachowa pamięć togo od pokolenia 
do pokolenia.“

„O krutna, krwawa, niszcząca, teraz za 
łaską N ywyższego szczęśliwie zakończona woy- 
»a , ze swoich przy czyn , z ogromu uzbroicń,

s  niestateczr-ości wypadków, do żadńey dotąd’ 
w  dzieiach ludzkich znaiomey nie iest podob­
na. Jest w sobie oddzielna: nieznaiome na pow 
wierzchni okręgu ziemskiego zdarzenie , i iak- 
by iakieś w przepaściach piekieł przygotowana 
złe  , na wstr/ęśnienie i zagładę świata całego 
wyzionione , i do takiego mocy doprowadzone- 
stopnia , iakiego sprawiedliwym Najwyższego- 
wyrokom podobało się dopuścić ijn dosięgnąć.- 
Początek i przyczyna tey woyny, ciągle tleia—- 
cey , wielokrotnie , coraz na nowo się zapala- 
iąc ey ,  niekiedy dla tego tylko g a s n ą c e j ,  żeby 
potem z  większą mocą i  okropnością w ybuch- 
n ę ła ,  wzrastały , wzmogły się; a potem rychło 
ogrom sił straciwszy, up adły , ‘ znowu powstały 
i znowu up adły , wystawiaią coś niepojętego i 
cudownego. Od samego początku wmyna ta , 
jakby iśka płomienista, ogniaini i palnemi wy­
ziewami zruinieniona chmura , nie z przypad­
kowego iednego Państwa z drugiem wyburlmę-- 
ła sporu; nie dla tego ,  żeby zg asła ,  ale* żeby, 
-liszczy ,yszy w sercach Judzkich wszystkie od 
Boga zasiane cn oty ,  karmiła sic w s z e lk im i  rt p̂d 
wynikaiącemi nieszczęściami, a to nie pierwey, 
ażby suma w wytoczoncy krwi całego rodzaiu 
śmiertelnych utonęła.- Jest to płód bezbożno­
ści , potwora moralna, która zagnieździwszy si§ 
w sercach, które odstąpiły B o g a ,  mlekiem fał­
szyw ej mądrości wykarmiona, w taiemnice zła« 
śliwey chytrości i fałszu przyodziana, d ługopod 
barwą rozumu i oświecenia przenosząc sie od 
Kraiu do Kraiu , i miodopłynną namową w ser­
ca niedoświadczone i obycżaie rzucała nasisna 
zepsucia i nieszczęść. Straszydło to ,  w mło­
dości swey złośliwe , a" chytre , w  miarę w zro­
stu okrutne i z u c h w a łe , pierwszą swą rześkość, 
wywiera na gniazdo , w klórem się zrodziło.- 
Naród , który ie w ypie lęgnow ał,  szkodliwym 
oddechem iegn zarażony, w iw róciw szy w ia rę ,  
t r o n ,  prawa i ludzkość, wpada w poróżnienia, 
w bezzw icizchuość , szaleństwo, zdziera , ka­
r z e ,  dręczy samego s ieb ie ,  a rzneaiąc sie z 
szaleństwa w szaleństwo , ze zbrodni w zb ro­
dnią , zmazany moderstwem Najwyższych W ła d z  
swoich i wszystkiego, co było u niego noy- 
lepszem i nayszanównicyszem , wybiera sobie zz.
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ISFaCffćtrii&a, 4 pAtem. t i  M o n arch ę , człowieka 
jurastego, z  obcey  ziemi. Ten.., wpośród w rze­
nia  namiętności Narodu , który odstąpił Boga , 
T r o n  posiadłszy, cudzoziem iec, chytrze naprzód 
jłdaie , okazuie się bydź wskrzesicielem dobrych 
obyczaiów i porządku; niszczycielem owego od 
ibezboŹEOŚei i bezwiarstwa wyrzuconego stra­
szydła, które temiż pazurami zagrażało roz­
szarpaniem .całego świata , któremi rozdarło 
wnętrzności matki w ła sn e j,  F r a n c j i ; lecz wkrót­
ce  potem , na mieyscu wytępiniela., ukazuie się 
pierwszym  iego rozkrzewicielem  i ,  opiekunem. 
Owiązawszy się z  nim duszą i myślą, zaufany w 
postępy rozszerzonego przezeń zepsucia , które 
wskazały iemu d rogę  do wyniesienia się, nadę­
ty miłością samego tylk© -siebie i  gardzącą obo- 
ietnością do całego rodu ludzkiego , mocny 
liczbą lu d n o ś c i , ślepotą i płocbością Narodu 
■swoiego , zbiera ogromne woyska , i szybkością 
jrticpoiętą puszcza się na burzenie Państw są­
siedzkich i  dalekich. Pomyślność towarzyszy 
Wszystkim iego krokom. Jedne po drugich pa- 
daią przed nim Mocarstwa. Potoki krwi roz- 
daney daią mu .panowanie.-; strąca prawych z 
T ron u  Monarchów; dzieli, zrzuća nowo Państwa 
i stanowi nad niemi z rodziny swoiey naczcl- 
jcików pod imieniem Królów, a pod swoią wła­
dzą. Rozpoczyna woyuę,, ażeby ł s p ie¥ą maiąt- 
k ó w , odarciem lud zi,  zaięciem twierdz 1 nało­
żeniem  ogromnych danin, nietylko niszczył Lud 
i Państwa , ale , aby w  pokoiu samym l przv- 
juierzp  z nim , był iegoż rozkazodawcą. Godzi 
s ię ,  wchodzi w  p rzym ierze, aby łamiąc umo­
w y prysez nieskończone domagania się i gw ał­
to w n e  sposoby osłabiał, Y/ycńęczał SprzymiorzeiU 
0& , a przez  nową potem woyuę włożył na nie- 
S °  wieży pray/dziwey niewoli. Przykładu nie- 
■ipair.ee dzieło : piwwadzi woyno z sednem Mo- 
.Cł-rstwetn., .i y/ tymże czasie Ludem tego Mo- 
.carstwa, prowadzi woynę z drugiem., częste 
jpawet uzbraia ich przeciw ko  własney O yczyz- 
n i e , a wierność ich dla niey zdradą nabywa. 
P r z e z  takie wściekłości i nieludzkeści sposoby, 
(łącząc do uick okropność kar, rozrzucanie adar.- 
;tvch zdobyczy , ięzyk kłamstwa i oszukaństwa , 
głos durny i rozkazod aw stw a, do tego przy­
c h o d z i  , iż i&taie się również potężnym przea 
.pręż, iah strasznym p rzez  gwałty i okrucieństw?, 
•jja każu.era, przez rozlew iU w i ,  cb.ytrość,  alho 
p ogróżki otrzymauem powodzeniem , duma ie­
go coraz w y że j  a wyżey wzrasta. Przedsiębie­
rze  przywłaszczyć sobie , B  gu tylko samemu 
właściw e prawo , s a m o  w ł a d n e g o  n a d  
\ y s z  y 3 t k  i c m i p a n o w a n i a .  Przedsięw zię­
cie  nierozumne , nierozsądne, również krw a­
w i  jzgiubpcj, okropne. Qceś& Boska i .wyzna­

wanie Religii upadkiem zag rożon e b y ły ;  posta 
nowieni od B oga Monarchowie przymuszeni b y­
li zrzec  się władzy rządzenia swymi Poddany­
m i ;  zdawało się Narodom, iż niemaią ani O j ­
czyzny, ani p r a w ,  ani- ię zy k a , ani. swobody, 
ani w łasn ości, ani handlu, ani o b y cza ió w , ani 
zw yc za ió w , ani cnót. Oświecenie, nauki, kunsz- 
ta., sztuki, p rzem ysł,  słowem: wszystkie ludz­
k ie j  pracowitości działania , w racały się de 
pierw otn ej  ciemnoty niewiadomości., z  których 
przez tyle w ie k ó w , trudów i doświadczeń gło­
w ę swą wydobyły. Niewola powszechna powin­
na była wydać powszechną nędzę i  wzaiemn© 
ludzi a ludźmi się niszczenie. W  tych prze­
ciwnych Bogu  zamysłach , nie wzdrygaiący się 
największym krwi rozlewem, nie uznaiąey żad n ej 
władzy p r a w e j , nie szaiiuiący żadnego prawa 
N arod ó w , uroił na nieszczęściach świata całeg® 
zbudować kolos swey chw ały, i w  postaci B6-" 
stwa stąuąć na grobie świata całego.“

„ Z  tey wysokości wielkich nadziei i uror 
ięń, zawistne swe oczy  zw raca na Rossyą. Na­
d ęty  zwycięztwam i i  liczbą ziem podbitych, 
maiąc ią za łatwą do pokonania,/ale ieszcze 
groźną dla niego i  mogącą nie dopuścić, a przy- 
n a jm n ie j  oprzeć się wymierzonym na opano­
wanie świata całego zgubnym iego zamiarom. 
I aby obalić i rozerwać tę iedyną zaporę , na­
tęża, zgrom adza wszystkie swe s i ły ,  zmusza 
wszystkie podwładne i  ulegaiące sobie Państwa 
i  Narody do łączenia sic z nim, i z  tyra o* 
grensnem, ze  dwódziestu Monarcbiy złożonena 
w o jsk ie m , .łącząc do siły oszukaństwo, z p rzy ­
gotowaniem do walki domagać się dłuższego 
pokoiu ; zbliża się do granic Rossyyskiego Ce­
sarstwa , i  w  tymże czasie bez oświadczenia 
w o y n y ,  wdziera się z szybkością do Państw 
ie g o :  nakształt bystrego z gór potoku, zdo­
bywca ten mocny siłą, nieposkromiony w zło­
ści., p łynie, ioe i  do samych wnętrzności teg® 
Pań stw a, każdą stopę drogi krwią opłaeaiąc, 
posuwa s ic ,  łu p i ,  niszczy w io sk i ,  pali miasta* 
burzy Smoleńsk, a wszedłszy da M oskw y, w y­
stawia ią na łupieztwe i ogień. Tryumfuie , po­
pełnia złoczyństwa , naygrawa sie z  ludzkości* 
z  świętości,4*

„Jakaż zostawała nadzieia zbawienia, kiedjt 
wielkiemu temu z łe m u , w  samych ieszcze po­
czątkach iego wyniknieuia , cała Europa op rzeć  
się nie m ogła? Możnaa się było spodziewać* 
żeby tranu, samemu nieszczęściu, które się tah 
wzmogło i potęgą c a łe j  Europy wzmocniło* 
sama ie d n a , i to iuż zraniona Liossya, mogła 
wystawić zaporę? L e c z  cóż się stało ? O  O p atrz­
n o ś c i ! m iecz ,  siekiera, głód i m ró z,  łączą sie. 
na zgubę tych., którzy z- wesołością, i c«wk*«
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ś ffę  p rzyszli,  a uciekają z Mo śliwy w  przelę- 
fenieniu i strachu. Nie zbawia ick  ani liczba, 
ani obrona , ani ucieczka. Zemsta Boska speł­
nia się nad nimi. Nie pomaga im opuszczenie 

, wszystkich dział, wszystkich wozów z  prochem, 
ze  złotem , , z e  zdobyczą:; konie ich padaią pod 
nim i; iak wielka była liczba ich woysk, kiedy 
w c h o d zil i ,  taka liczba była trupów , kiedy wy­
chodzili. O braz zniszczenia ic h  i kary , prze­
strasza natu rę: t ru p y ,  k lóiem i sic wrony i 

■ bruki karmiły, na skościałych twarzach ukazy­
w ały  rospaćz , * ręka śmierci w ostatnich chwi­
la c h  ż y c ia , nie mogła zagładzić owych rysów 
d ręczących u czu ć ,  świętokradztwa i zbrodni. 
Tak umierali wszyscy! Sam tylko ich rozkazo­
dawca , uniknąwszy zginienia i  n ie w o li , z nie­
wielką liczbą D ow odców  , do swey uchodzi 
aiemi. Rossyyscy w o iow n icy , zbawiwszy O j ­
c z y z n ę  własną, spieszą na ratunek Europy, 
fcfarody, gwałtem przeciw ko nim uzbroione, 
widząc w  Rossyanach zbliżaiącyeh się ku sobie 
p r z y ia c ió ł , ocueaią s ię ,  powstaią ; ożywione 
snęzlwem, łączą sie z n im i, i ieden po dru- 

'  giin , targaiąc wieży n iew oli,  oręż swóy z ra- 
d*śi'ią na prawdziwego swego obracaią nieprzy- 
taciela. O n , iak rozpędzona w iatram i, ale ie- 
Szcze groźna i ciemna chm ura, zbiera się, 
w z m a c n ia , wychodzi na walkę. Płyną nowe 
brwi pot ik i , i żadne nieszczęścia człowieka 
fcie mogą okrutney iego duszy nakłonić do mi­
łości  pokoiu. Dumna chęć opanowania świata 
ca łego  i żądza zniszczenia wszystkiego nie ga­
sną w  iego sercu wtedy naw et, kiedy po w ie­
lu krwawych bitw ach , pobity, rozgromiony i 
rozproszony do swey bezbronney ucieka stoli­
cy. Tam ieszcze sie u zb ra ia , ieszcze zbiera 
w o y s k o , ieszcze odrzuca pokóy, a przez nowe 
Wytężenia i boie przywodzi siebie i Naród do 
Ostatecznego wycięczenia , ustępuie z przywła­
szczonego tronu , i do swoy pierwszey powra­
ca  nikczemności.*1

„T ak, od wieku całego gotowana, porayśl- 
ttością i zwycieztwy lat siedemnastu urosła , na 
Stosach kości lud/kich wzniesiona , na pożarach 
i zburzeniach miast i Królestw zasadzona , ol­
brzymia w ła d z a , która pochłnnicniem świata 
ca łego  groziła, w iednym roku upada bez po­
wstania , a Rossyanie, iakby skrzydłolotni w o ­
jow n icy ,  x pod murów Moskwy z okiem O patrz­
ności na piersiach, a z Krzyżem  w  sercu , zia- 
wiaią sio przed murami bezbożnego Paryża. 
H arda ta .stolica , :gpiazdo buntu , zepsucia i 
zguby N arod ów , boiaźnią upokorzona, otwiera 
dla nich bramy, przyymuie ich iako wybawi- 
oieli swoich , z rozpoitartom i' rękami, w unie­
sieniach radośnjfcb> Zagładza sic iuiie c  ob­

c e j  ziemi przywłaszczycie!a-, obalaią się W fafe ł  
sione na iego cześć pom niki, a prawy K r ó l ,  s  
odwiecznie panuiącego domu B u r b o n ó w ,  na 
zakład pokoiu i  spokoyrtości, życzeniem N aro­
du , osadza się na tronie przodków. Tam  —  ® 
cudowne w idow isko! —  Tam  , na tern samem 
m ie js c u , gdzie wyzioniona z piekieł bezboż­
ność wymierzała swe szaleństwo i szydziła a 
wiary , władzy M onarchów , z  Kapłanów , z cno­
ty i lu d zk oś c i; gdzie stawiła ołtarze i palił* 
dla zbrodni kadzidła; gdzie nieszczęśliwy Król 
L u d w i k  X VI. stał się oiiarą szaleństwa i b e z -  
rządu; gdzie ,  na postrach dobrych obyczaiów, 
a podniecenie zb ro d n i , wszędzie lała się k r e w  
niewinności: tam na tym sainym placu, w po- 
śród woysk Państw różnych, w  naypiąkniey- 
szym porządku, wpośród nieprzeliczonego zgro ­
madzenia L u d u ,  przez Rossyyskich Kapłanów, 
w Rossyyskim ięzyku , podług obrzędów pra­
w ow iern ej  Religii naszey, śpiewana była pieśń 
uroczysta Panu , a ci sam i, którzy się okazy­
wali iayynymi Boga odstępcatni , pospołu z pra­
wowiernymi synami. Kościoła, skłaniaia przed  
nim kolano na znak w d zięc zn o ś c i , na zawsty­
dzenie ich czynów i władzy ich obalenie! T a­
kim sposobem osiada pokóy na z ie m i , potoki 
krw i płynąć przestnią, nienawiść całego Pań­
stwa zamienia się w  miłość i wdzięczność, 
wspaniałość wytrąca oręż z rąk zawziętości, i  
płomienia Moskwy gasną- wpośród murów Pa- 
ryża.“

„A za liż  C z ło w ie k , albo lud zie ,  mogli do­
konać to nadludzkie dziele? Nie widooznaż ta 
iest Opatrzność B o g a ?  Jemu, Jemu iedrem u 
chwała. Zapomnienie B o g a ,  odstąpienie wia- 
ry  , wypielęgnowały tę woyr.c , tę okrutną p o ­
tworę , utuczoną wyssaną krwią oliar, czarnych 
skrzydeł do tego tylko nżywaiącą', ażeby lata- 
iąc po świecie, rzucała z nich ulewy nieszczęść 
i nasiona klęsk po ziemi. P rzedw ieczna praw ­
da Boska dopuściła iey u ró ś ć , aby rod za j  ludz­
ki ukarany został za syyoie występki, aby n- 
cierpiał i nauczył się z przykładu tak straszli­
w e g o ,  że w  sai-nćy tylko boinżni Pańskiey prze­
bywa szczęśliwość i bezpieczeństwo ludzkie.- 
A l e ,  tak postanowiwszy, w  sprawiedliwym swym 
gniew ie, nie do końca zagniewany P a n ,  wi- 
dząr- potworę tę ,  chcącą przeyśdż' miarę zu ch ­
walstwa sw oiego, obraca nań oko grozy  : a w te ­
dy władza iego W okamgnieniu przemiia, potę­
ga upada, czar  znika: a  tak straszydło to wszę­
dy ścigane, rozszarpane, przychodzi z hałasem 
zginąć na tein samem nueysru , z bąd wyszło , i 
z kąd tak wysoko wzniosło swą zaraźliwą głowę.“

„T a k i  był koniec srogicy, długiey walki Na­
rodów. U cichnął szczęk oręża; przestała k rew

*
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płvn ąć, zgasły pożary miast i Królestw. W e ­
szło pokoiu i spokoyności s ło i ic e : dobroczyn­
ne promienia oświecała ziemie. Głowa i W ód z 
tey okropnej woyny, N a p o l e o n  B o n a p a r t e ,  
z rze k ł  się w yd an ego  tronu , oddaie się w ręce 

 ̂ iyeh., z którymi walczył. Sad ludzki nie mógł 
tak wielkiemu złoczyńcy zasłużonej naznaczyć 
kary: nieukarany ręką śmiertelnych, stanie na 
straszliwym S ą d zie , zbroczony krwią Wszyst­
kich Narodów , przed obliczem Przedw ieczne­
go Boga, gdzie każdy podług spraw swoich od­
bierze  z a p ła tę ! W  tych rozwagach sprzymie­
rzone Mocarstwa,, bez naymnieyszey pomsty, 
Francuzkicm u Narodowi przyjacielską podały 
tę k e ,  przeznaczyły  udzielnie dla N a p o l e o n a  
B o n a p a r t e  na wieczny pobyt wyspę E l b ę ,  
i przystąpiły do ustalenia na trwałych posadach 
pokoiu , i urządzenia przez  tyle woien i  gwał­
tów  zamieszanych spraw i rzeczy  Europy. A le ,  
iak z iedney strony chęć dobra troskliwą była 
« przywrócenie powszechnego pokoiu i spokoy- 
n o ści,  tak z drugiey stron y,  przeciw nie , chęć 
złego nie ustawała w  przemyślaniu na ich bu­
rzenie. Duch bezbożności i dumy nie zna skru­
chy, nie porzuca złych swoich zamysłów: po­
zbawiony w ł a d z y u k r y w a  się w  Sercach w y­
stępnych lu d z i : rozbroiony, uzbraia się pokry- 
ibroę chylrościa ; obalony, usiłuie powstać; ła­
godne przeb aczen ie , nową w  nim wznieca złość 
i zemstę. B o n a p a r t e  przez taiemne spiski 
i porozumienia się ze  swoimi stronnikami., wy­
myka się z wyspy E l b y ,  i z garstką przywiąza­
nych ku, sobie przypływa do brzegów  Francyi. 
2,a każdym krokiem  znayduie nowych dla siebie 
spółników. W ysłane przeciw, niemu , a prze* 
niego dó woyny i rabunku przyuczone woyska 
Królewskie ,  zachęcone przez Dowódców , rów ­
nież występnych do zdrady prawego K róla, 
przechodzą znowu do nieprawego przywła- 
szczyciela. Naród, częścią ’ niestateczny , i bun- 
towny, częścią przestraszony i zfnuszony, przyy- 
pauie , i na nowo ogłasza Cesarzem swoim te­
go , którego był z r z u c i ł ,  i który naznwsze 
zrz e k ł  się panowania nad F ra n c ją  cudzoziem­
ca. Król się oddala , a stolica F r a n c y i , otwie­
ra swe bramy dla Zbiega E l b y .  Tym sposo­
bem znowu podnosi bezbożną g ło w ę ,  znowu 
się rozciąga czarna zaraźliwa chm ura, znowu 
się zapala , przez  taki rozlew krwi i tylą nie­
szczęściami zgaszona woyna. Ale B ó g  i tu 
okazuie cudowną dobroć sw oią , zamysły z ło ­
śliwe , przedsiębiorące' wskrzesić dawną sną wła­
dzę i wielkość na poróżnienhi Mocarstw sprzy- 
nrerzonyoh , wbrew p rzeciw  oczekiwaniu swe­
mu , zn.yduią one zgodnenii. W szystkie ich 
siły łącznie się obracaią ua zgaszenie tego, nie­

spodzianie z podpopio łu  wybuchłego płomienia, 
Nowrc zgromadzone siły Z b iega ,  pod własnem 
iego dow ództwem ,'krw aw y,, i niż ostatn i, cios 
odbieraią. A , t a k  duch walki i dumy pow tór­
nie się obala i znika , gasną ostatnie iego iskry, 
uspakaia się burzenie Narodów, Król L u d w i k  
NYIII. powraca do P a r y ż a ,  N a p o l e o n a * .  
B o n a p a r t e  zawożą w  niewolę na oblaną O- 
ceanem wyspę S. H e l e n y - ,  a pokóy , -pokój 
powszechny, ku radości i szczęściu wszystkich. 
Narodów, zakwitnął na morzach i ziemi.“

„C óż powiemy, Rossyanie? lakierni się prze­
nikniemy uczuciami po tylu tak cudownych 
wypadkach? Upadnijmy przed N ayw yższym ; 
złóżmy przed nim serca nasze, czyny i myśli 
przecierpieliśmy rany nayboleśnieysze; miasta 
i wioski nasze, podobnie iak inne ucierpiały 
Kraie •> ale B ó g  wybrał nas dla wykonania wiel­
kiego d z ie ła ; On sprawiedliwy gniew swóy na 
nas, zamienił w  niewypowiedzianą dobroć. Zba­
wiliśmy O jc z y z n ę ,  oswobodziliśmy E u ro p ę,  o- 
baliliśmy straszydło, wytępiliśmy iego zarazę, 
osadziliśmy na świecie pokóy i spokoyność, 
tron wydarty powróciliśmy prawemu Królowi, 
obyczajnem u i. przyrodzonemu światu powróci­
liśmy dawny iego stan błogi i ' b y t :  lecz sama 

.dzieł tych wielkość dowodzi, że nie my doka- 
zali tego. B ó g ,  dla wykonania tego rękami 
naszemi, udarował słabość naszą Swą mocą, 
prostotę naszą Swoią mądrością, ślepocie na- 
szey dał Swoie wszystko widzące oko. Cóż 
mamy obrać : pychę czy pokorę ? Tycha nasza 
Lądzie niesprawiedliwą, niew dzięczną, wystę­
pną w  obliczu T e g o ,  który wylał na nas tak 
wielkie szczodroty; ona uczyni nas równymi 
t y m , któryclieśmy zwalili, Pokora nasza po­
prawi nasze o b y c z a ie , zagładzi winę naszą 
przed Bogiem, ziedna nam cześć, sławę, i pokaże 
światu., że nikomu nie iesteśmy g r o ź n i ,. ale, 
Że i nie obawiamy się nikogo.11

„ B o go b o yn o ś ć , wiara i wierność twoia, 
Rossyyskie, Chrystusowi ulubione Woysko i Na­
rodzie , oznaczone zostały Boską ku tobie mi­
łością. P o  królkicm ukaraniu za grzechy na­
sze, O n ,  iako sprawiedliwy Sędzia se rc ,  obra­
ca się ku nam w miłosierdziu i oświeca nas 
blaskiem nie znikaiącey nigdy sławy. W  szczo- 
drocic iego okazuie się razem zbawienn > dla 
nas nauka. Oby trwała nazawsze w pamięci i- 
obecną była zavvsze rasz)ni oczom odniesiona 
przez nas kara, i sroga k a ra ,  na którą drzy 
przyrodzenie , a która dościgła naszych nie­
przyjaciół ! ' Ona głuśniey od niebieskiey tz 
obwieści na m:  oto są skutki bezbożności i hez- 
w iarstw a! Oby straszna ta inyśl. przenikaiąc do 
głębi dusz naszych,, zamieniła się potem ir
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; Jcłne jpociechy i tadości Wspomnienia , o nie- 
Wypowiedzkinem ku nam miłosierdzia Baskiem 
a sława, która on uwieńczył głowy nasze, oby 
iaśnieiacą światłość słońca swoiego rozlewała 
J)o czystych, naszych'’ sercach , rozpalaiąc w  nich 
Wdzięczność dla Boga i miłość do cnoty.“

„ P o  lałl wielkich wypadkach i dziełach, 
©hracaiac w zrok Nasz na wszystkie stany w ier­
nego, poddanego Nam Narodu, niezdolni iesteś- 
niy wyrazić dla niego Naszćy wdzięczności. 
W idzieliśmy stateczność iego w  w i e r z e , w i­
dzieliśmy wierność dla t ro n u ,  gorliwość ku 
O yczyznie , wytrzymałość w  trudach, cierpli­
wość tv niedostatku, męztwo w  boiach. Na- 
koniec widzimy spełnione nad rtlm błogosła­
wieństwo Boskie. W id zim y, i e Nami widzi 
świat cały. Kto prócz B o g a , ’ kto z Mocarzy 
ziem skich, i co może mu dać w nagrodzie- 
Nagrodą dlań dzieła iego , których świadkami 
*ą niebo i ziemia. ^Nam zaś, pałaiącym miło­
ścią i radością ku takiemu Narodowi, zostaie 
tylko w  codziennych do B oga  modłach Na­
szych , prosić dla niego o wszelkie d o b r o : 
niech się w sław ia , piech z a k w ita , niech zaży- 
Wa szczęścia, pod wszechmocną Jego opieką 
Od pokolenia do pokoleuia,“

Dan w St. Petersburgu dnia i - ( i  3) Stycznia, 
roku od narodzenia Chrystusa Pana 1816, pa­

kow an ia  'zaś Naszego piętnastego.
Na autentyku podpisano własną Jego 

Ccsarskiey Mości ręką: t a k :  (M.P.)
A l e r a n d e r .

Z B o ź e y  ł a s k i  
M y A 1 e x a ii d e r P i e r w s z y  

C e s a r z  i S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y y  
i t. d. i t. d. i t. d.

O b j a w i a m y  w s z y s t k i m  w i e r n y m  N a ­
s z y m  P o d d a n y m .  ■ •

Z  woli kierniącego przeznaczeniem cz ło ­
w i e k a  N ajwyższego T w ó r c y ,  i za zezw ole­

niem Nayukochańsżey Matki N a s z e y , Nayia- 
śnieyszey Cesarzowey Jeym óści, M a r y i  F e -  

‘ ^ c r o w n y ,  dnia dzisieyszego, w  kaplicy zi- 
niowego p a ła c u , podług obrzędów praw ow ier­
nego .Naszego G r e c k o .- Rossyyskiego Kościoła, 
Zaręczyliśmy ukochaną Siostrę N a s zą , W ielką 
Aicżnę K a t a r z y n ę ’ P a u ł ó w n a ,  z Jego 
Królewicowską Mośeią , Xiążęciem Następcą 

ir.leniberskim ,. F r y d e r y k i e m  W i l h e l ­
m e m .  Obwieszczamy o tćm wiernych Na- 

■ szych Poddanych , ąby razem z Nami podzię­
kowali Naj wyższemu Bogu  . i aby zanieśli do 

iego gorące modły ,  prosząc o błogosławień­
stwo w  zdrowiu i pomyślności dla nowo zare-

czonych. Dan w  Sankt-Pelershurg.u , dnia 28. 
Grudnia, (9.Stycz.) roku od narodzenia Chrystusa 
Pana 1815 , Panowania zaś Naszego piętnastego. 

Na autentyku podpisano własną Jego
Cesarskiey Mości ręką tak: (M.P.)

A l  e x  an  d e r .

F r a n c y  a.

Dnia 20. Stycznia odprawiono w  Kościele 
S. D y o n i z e g o  esekwiie za L u d w i k a  XVI. 
M o n s i e u r ,  Aiążęt a A n g o u l e m e ,  B e r r y ,  
C o n d e ,  owdowiała Xiężna O r l ,  m s  i Xiężna 
B u r  b o n  byli na nich obecnemu — . M adame, 
b ieżna A n g o u l e m e  znaydowała się w. losjr, 
zasłona którey ukrywała ią oczóm P ub liczn o ­
ści. —  W ielk ie  Deputaeye Izby Parów  i Izby 
Deputowanych, Deputaćye Sądu kassacyynego , 
Trybunału K rólew skiego, Trybunału pierwSzey 
Instancyi i Trybunału handlow ego, tudzież D e ­
putacye Izby obrachunkowe/ i municypalności 
Paryzkiey znaydowały się w  chórze Kościoła. — 
Ci Parowie i Członki-Izby Deputowanych, któ­
rzy  do wielkich Deputacyi nie n a leże li , Mar­
szałkowie ,F r a n c y i w liczbie ki l ku,  Kawale­
rowie W . Krzyża i Kommandorowie orderu S. 
L u d w i k a ,  Kawalerowie W . Krzyża i W ie lc y  
Urzędnicy L e g ii  honorowey , tudzież Jenerało­
wie Porucznicy i polni Marszałkowie woyska 
Królewskiego zebrani w znakomiley ' 'l iczb ie ,  
zaymowali przeznaczone dla siebie miejsca. — . 
Znajdow ało się także ieszcze kilka osób, nale­
żących niegdyś do służby Królewskiey. —  W  
obecności tego zgromadzenia czytanym był te­
stament L u d w i k i  X V I. —  Taż sama uro­
czystość odprawiła się" takoż we 'wszystkich K o ­
ściołach Paryża. —  T e g o ż  dnia były wszystkie 
teatra zam kniętem i, a wszystkie mieysca zgro­
madzeń publicznych próżnenąi.

Oto ie.st osnowa adressu do Króla , uchwa­
lonego na posiedzeniu Izby Deputowanych d. 
18. Styczn ia ,  a złożonego nazaiutrz Monarsze 
przez Deputacyę tcyże Izby: „N. Panie! W i e r ­
ni T w oi Poddani Izby Deputowanych , składa- 
ią Ci dnia' dzisiejszego bolesne świadectwa 
hołdu swoiego. Dla oszczędzenia F r a n e j ’ i 
zbrodni , którey pamiątkę dzień ten od.nawia, 
odwołał się L u d w i k  X T L ,  N. B rat T w óy, 
do Ludu swoiego. P o  niewoli i cierpieniach 
łat s 3ch , może nakonicc Lud Francuzki,, po- 
w rócony wolności i s o b ie , odpowiedzieć od­
wołaniu się Króla swoiego. Przybywamy w 
imieniu tego Ludu i wr o b l i c z u  F.uropy, dla 
wyrzeczenia się tey zbrodni przed szanownjm  
tronem H e n r y k a  IV.  i L u d w i k a  S. Nie, 
Kr ó l u ,  nie była ona zbrodnia F r a n c y i .
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W zyw am y m  t o  za świa31ta zaufanie Króla 
m ęczennika, niezliczone oliary r które p o  nim 
p o m ord ow an o, wzywamy nakoniec nieograni­
czona ra d o ść ,, iaka pow rót T w ó y  N- P an ie  
s p ra w ił ,  i to  obrzydzenie, iakie sprawcy tey  
zbrodni w  Narodzie wzbudzili- Sadzili oni, 
źe  zdołaia zniszczyć odwieczna umowę przy- 
wiązuiącą los nasz do Tw oiey  N . F a m il i i ,  lecz 
to tylko zd z ia ła l i , że  ta umowa stała się teraz 
tern świętszą. N iechaj  nam wolno będzie K ró­
lu ponowić ią dzisiay niezłomnie dla znalezie­
nia pociechy w  pam iątce, którą dzień ten stra­
szliwy odświeża w  naszej  pamięci. Pozwól W .  K. 
M ość,  abyśmy imieniem pogrążonej  w  żałobie- 
F r a n c y  i do Ciebie p rze m ó w il i : >,,,N. Panie 1 
Nie odrodziliśmy się od poczciw ych P rzodków  
naszych. D o p ó ki trw ać będzie N. Dynastya 
T w oia  ,  pozostaniemy viey  wiernymi. Nigdy nie 
uznamy za  praw ego  W ła d c ę  naszego kogo 
innego , iak tylko Xiążęcia pochodzącego z T w ey 
D yn asty i,  a to  tego , którego prawo pierw oro- 
dności powołuie do tronu. Przysięgamy to 
p rz e d  R ogiem  i  przed  ludźmi. Niech imię1 
F ra n cu zk ie  zagrzebanćm  zostanie w  niepamię­
c i ,  ieżeli kiedy t ę  p rzysięgę 'h on oru  złamiemy! 
Składam y ią Królu  u podnóżka tronu Tw oiego  
i  prosiemy Cię ro z k az a ć ,  aby na kruszcu w y­
ryta i p rze z  wszystkich C z łonków  Izby D epu­
tow anych podpisana, przybitą została na tym 
błagalnym pornniku, który boleść narodowa go-  
t u i e , dla podania naypóźnieyszey potomności 
protestacyi F rancuzkiego  Narodu p rz e c iw  zb ro ­
dni popełnioney d. 21 .  S ty c z n ia ,  tudzież uro­
czystego świadectwa u c z u ć ,  które nas, oży- 
wiaią.“ -“

Jedno pismo publiczne czyni następuiącns 
uwagę : „Izba P a r ó w ,  będąca z przeznaczenia 
swoiego zgrom adzeniem  arystokratów, ieśt Jed­
nak mniey arystokratyczną, aniżeli Izba D e ­
putow anych, P rzyczynę tego łatwo1 zgadęąć 
można. G d y  Deputowanych obierać miano, 
okazało się, iż  Kollegiia ob iera iące ,  k tóre  pod 
B o n a p a r t e m ,  odrcowionemi nigdy nie- były, 
o cześć trzecią (  a według innych o połowę y 
zraiueysżyły się'. R z ą d ,  dla zapewnienia ' sobie 
6wey sprawy, rozkazał P ćefektóm , uzupełnić te 
K ollegiia. . P re fek ci  mianowali do tego n a jgo r­
liw szych znanych sobie roialistów. Inni Człon­
kowie Kol legii ów obieraiących- n ie  chcieli po 
naywiekszey części zgromadzać się *  nimi j  
tak w ię c  roialiści mieli otw arte  pole i  wybra­
l i  ludzi stronnictwa swoiego na Deputowanych. 
O w oczesnc Ministerium , które te  drogę pro­
ponowało , w padło  we własne sidła swoie , mu­
siało się bowiem rozeyśdź w  skutku działania 
D eputow anych, któryui i  teraźn ie jsi Mini­

strow ie t  slabem stronnictwem opierają śle;- 
D w ó r  zaś musi czynić ze swoiey strony w szy­
stko dla utrzymania w  umiarkowanych granicach 
przywiązania roialistów. Między Ą.5o Członka­
mi Izby Deputowanych ,  których iednabże njg- 
dy 400 nie ieąt zgromadzonych , iest i 5o roia­
listów (' exJgerśs zw anych ) , którzy  chcą , aby 
wszystkie dawne p rzyw ileie  przyw róeonem i i 
wszyscy Urzędnicy z urzędów złożonemi byli:  
op ró cz  tych iest 200,, mniey w ię c e j ,  umiarko­
wanych roia lis tów , około 3 o konstytucyonistów 
i 14 do 20 starych iakobinów.' Nowy pi oiekt o 
Kollegiich obieraiących żadnemu się z nich nie 
p o d o b a , gdyż przezeń maia Ministrowie W mo­
cy swoiey złożenie Izby.“

W ł o c h y ,

K orsarze  Barbaryysey napadaną na brzegi 
N e a p o l u ,  Państwa K o ś c i e l n e g o  i Królestwa 
S a r d y ń s k i e g o  , z  kąd zabieraią Chrześciian W 
niewolą. Fałsz  i e s t , iakoby Kapitani okrętów 
woiennych Angielskich mieli rozkaz opierania 
się gwałtem łupieztwóm Barbaryyczyków na mo­
rzu; przestrzegała oni tylko okręty Chrześciiań- 
skie o niebezpieczeństwie. P ierw szych dni Stycz­
nia spotkał sam L o rd  E r m o u t h  na morzil 
środziemnem Korsarza Algierskiego-, który po­
słał do niego na pokład cz ło w ie k a , domagaiąC 
się żywności dla 200 niewolników Chrześciian, 
uprowadzouych z  brzegów  N c a p  od i t a ń s k i c b 
i Marchii A n k o n s k ś e y ,  przyd aiąc ,  źe każe 
tych niewolników w rzu cić  w morze , ieżeli żą­
daniu ięgo- zadosyć nie  uczyni. Dano żywność, 
a tak ci  nieszczęśni, m oże p rzez  całe życic, W 
niewoli ieczyć będą.

W .  G e n u i  rozpuszczono -wszystkie korpu­
sy W łoskie  , które na żołdzie Angielskim zo­
stawały.; OfFiceróm wypłacono żołd za 13 ,mie­
sięcy , Kadetom za  5  miesięcy * a żołnierzom z» 
3  miesiące i darowano im cały ich mundur- 
W szyscy, kosztem R ządu  Angielskiego do domó"i 
swoich odesłani będą." Stoiące w  G e n  ui w o j ­
sko Angielskie i I lan n ow erskie  gotuie się do1 
wsiadania na o k rę ty ;  największa część iegff 
wraz 7. Jenerałem P h i l i p s  przeznaczoną ies* 
do wysp J o ń s k i e  U. W aro w n ie  i zamki- G c n u* 
oddane będą w krótce w ojsku  Sardjoiskiemn.

O m y ł l r a .  ,W  przeszłym W.-ze Gazety naszej 
pod artykułem Kr 6 i c s  l w o P o l s  ]> i o, w wierszu Stynif 
po słowie: p r z e d s t a w i o n y c h ,  dodadź należy 
puszczone słowo : z ł o ż y ł y ,  '/a.ś pod artykule!®1 
P r u s y  w wierszu 16 tym od dołu licząc, zamiast: c' 
l a s l y c z n c ,  s i l ą  n a l e ż e n i a  d a l e k o  r o z p ,c' 
rz, o n e  s k r z y d ł a ,  p-oin riwui: c l  as  t y c z n a  sil?'
n a l e ż e n i a  d a l e k o  r e z p i e r z o n e  s k r z y  d ła-

t


